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Z powodu kończącego się kwartału Redakcyja ma zaszczyt upraszać szanownych Pre- 
numeratorów i tych, którzyby chcieli na nowo prenumerować, aby raczyłi wcześnie i į£- 
szcze przed końcem tego kwartału złożyć prenumeratę kwartalną na tych ces, król, Poczt- 
amtach, na których życzą sobie odbićrać te Gazete, lub w ces. król. głównym Pocztamcie 
lwowskim; cheqcy zas odbierać ją we Lwowie raczą zaprenumerować w Kantorze Gazety 
Lwowskiej przy Ulicy Wałowćj pod Nrm. 289. ; gdy albowiem tyłetylko drukować się bedzie 
egzemplarzy, na ile prenumerata przed końcem tego kwartału do głównego c. k, lwowskiego 
Pocztamtu nadesłaną zostanie, później prenumerujący sami sobie będą winni, jeżli 
pierwszych egzemplarzy nie odbiorą, których im Redakcyja żadnym sposobem przesłać nie 


będzie mogła, gdy sama takowych posiadać nie bedzie. | r 
Prenumerata na Gazete Lwowską z Rozmaitościami i Dodatkiem wynosi na kwartat 


4 złr. 48 kr, m. k., czyli 42 złr. w. w. 


Ktoby sobie życzył odbierać to pismo opieczętowane, raczy oprócz wyżćj wymienionej 
kwoty prenumeracyjnej zapłacić na kwartał 24 kr. m, k., czyli a zir. w. w. 
Na Gazete Lwowską z Rozmaitościami i Dodatkiem można także prenu- 


merować na wszystkich stacyjach pocztowych w całćm Królestwie Polskićm, = Prenume- 


rata kwartalna wynosi 28 złot. pols, Q gro. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE, 
— Z Wićddnia. 


Jm większe było niebezpieczeństwo, gdy 
zgubna zaraza wdarła się w c. k. państwa; im 
bardzićj powiększała się troskliwość wszystkich 
wiernych poddanych, gdy złe to dotknęło na- 
koniec oiee JEGO Cesarskiéj Mości, a na- 
wet zagrażało samemu drogiemu życiu najuko- 
chańczego Ojca kraju, który zawsze, tak, jak 
teraz, dzielił po ojcowsku ten nowy ucisk ze 
swoimi-poddanymi, i z tego powodu z nieustra- 
szona wytrwałością bawił pomiędzy Swoimi , 
tóm głębićj przejęte były wszystkie serca ra- 
dośnóm uczaciem, iż gorące Życzenia o zacho- 
wanie najlepszege Monarchy były wysluchane, 
i drogie Jego i dostojnćj Jego rodziny Życie 
ocalone zostało. 

Przejęty tóm uczuciem komitat Pesztu, na 
kongregacyi, odprawionćj pod przewodnictwem 
Jego Cesarzewiczowskićj Mości Arcyksięcia Pa- 

atyna, postanowił prosić o najwyższe pozwo- 
lenie, aby mógł uczucia dzićcięcćj radości i 
wiernćj uległości wynurzyć u podnóżka tronu 
JEGO Cesarskićj Mości. — Postanowienie to 
Wspomnionego komitatu odbiło się w sercach 
wszystkich Węgrzynów; i chociaż Cesarz Jme 
Przyjąwszy to szczćre Życzenie swoich wier- 


nych Węgrzynów , odległe komitaty od wysła- 
nia deputacyj łaskawie uwolnić raczył, wsze- 
lako przybyły deputacyje z trzydziestu cztórech 
komitatów , podczas gdy owe, którym zbytnia 
odległość i czas krótki nie dozwoliły wysłać de- 
putowanych , wynurzyły życzenia swojego, ra- 
dościa upojonego serca w przedstawieniach, 
pełnych uszanowania. ` 

Najjaśnićjszy Pan przeznaczył dzień 5. marea 
na przyjęcie przybyłych tu licznych deputacyj ; 
zebrały się więc w gmachu królewsko-wegier- - 
skiej Kancelaryi nadwornćj ,i z tamtad w uro- 
czystym orszaku udały się do c. k. zamku, 
gdzie Jego Cesarzewiczowska Mość Arcyksiąże 
Palatyn stanał na ich czele. Połączona depu- 
tacyja przyjmował Cesarz i Król Jmć natronie 
w wielkićj rycćrskićj sali. Patryjarcha Arcy- 
hiskup Erlauski miał w języku łacińskim na- 
stępujacą mowę do Cesarza Jmci: 


»Najjaśnićjszy Cesarzu i Królu! Panie nasz 
najmiłościwszy l« 

„Wierny i posłuszny naród węgierski, nie 
tylko przez węzły winnego uszanowania i ule- 
głości, lecz także przez węzły nieograniczonćj 
wdzięczności i niewygasłćj miłości, czuje ku 
Waszćj Cesarskićj Mości tak dalece obowiazki, 
iż każde nowe dobro, które Bóg wszechmaocny 
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Waszćj Cesarskiej Mości zsóła, uważa za wzrost 
publicznój pomyślności.« - 

»Nowe i świetne dowody przekonały naród , 
jak Boska opatrzność czuwa szczególnićj nad 
W. €. Mością , i pocieszony jest niezmiernie, 
iż W. Ć. Mość widzi śród niebezpieczeństwa 
pustoszącćj zarazy zdrowego. Im bardzićj w tym 
czasie powszechnćj niedoli trwożył się o Życie 
W. C. Mości, tém większa była jego radość, 
iż W. C. Mość uniknałeś szczęśliwie tak wiel- 
kiego nicbez ieczeństwa, i przekonał się, ze 
jego gorące łagania o zachowanie dni W. C. 
Mci, zostały w niebie wysłuchane.« 

„Wierne i posłuszne juryzdykcyje królestwa, 
wezwane wynurzeniem powszechnćj radości , 
i wyrażeniem się najszczórszćj wdzięczności , 
uważałyby za zaniedbanie swojćj powinności, 
gdyby nie pośpieszyły te uczucia w glębokićj 
uniżoności złożyć u podnóżka tronu W. C. Mci. 
W imieniu przeto tych wszystkich, którzy nas 
do tego zaszczytnego poselstwa upoważnili, win- 
szujemy W. C. Mci, czyli raczćj sobie samym 
i wszystkim ziemianom , wiernym W. C. Mci 
poddanym, szczęścia , že życie W. C. Mości 
w powszechnym ucisku z łaski Bożćj zachowane 
zostało prosząc W. C. Mść w najgłębszćj uni- 
Żoności: abyś nasze codzienne: gorące Życzenia 
i modły o Twoje długie i dla późnych potom- 
ków błogie Życie, uznał i łaskawie przyjał 
daninę naszćj wdzięczności za ojcowską tró- 
skliwość, okazaną nam w ostatnich ciężkich 
czasach, i za ową niewzruszoną odwagę, z jaka 
Wasza Ces. Mość, bawiąc 
utrzymywałeś w męztwie wszystkich umysły, 
a nawet zdawałeś się sama śmierć strasznego 
pozbawiać ciosu. Ten dowód ojcowskićj mi- 
łości W. C. Mci ku Swoim poddanym, jest no- 
wym isilnym powodem do ciągłćj i powszech- 
nćj przychylności ku uświęconćj osobie W. C. 
Mci, zjaką ulłegłe lady berłu W. C. Mci tém 
bardzićj hołdują, albowiem W. C. M. wciągu 
Swojego długoletniego i świetnego panowania, 
z jednakową ojcowską troskliwościa miałeś sta- 
ranie o wszystkie prowincyje Twojćj wielkićj 
monarchii, — w pomyślnych i niebezpiecznych 
dniach , przy kazdćj zmianie szczęścia, okazy- 
wałeś W. C. Mość niepokonane, godne Twoich 
wiekopomnych przodków męztwo, — mimo 
wszakże wyuzdanego szału i zuchwałości, wal- 
czyłeś z niezachwianą wytrwałością ku obronie 
świętćj religii i praw królów iludów , aby ich 
od upadku zachować , — w najprzeciwnićjszych 
wypadkach czasu, zaufany w Dogu, utrzymywa- 
łeś strwożone i ukorzone umysły nawet Ich pod- 
danych , zachęcając ich do ufności w Bogu i do 
naśladowania Twojego wielkiego przykładu, — 


pośród Swoich, ` 


a gdy Twój zwycięzki oręż i mądrość Twoich 
rad świat pokojem udarzyły, łożyłeś Swoje nie- 
ustanne starania na zagojenie ran tak długą wojnę 
ojczyźnie zadanych; zwróciłeś uwagę na wspar- 
ćie kunsztów, umicjeętności i handlu, na utrzy- 
manie świetności religii i madrych ustaw, nako- 
niec wszystkie wysokie cnoty tak są w dziwnym 
zwiazku połączone w osobie W. C. Mci, że pod- 
dani w swoim Monarsze , jako w najzupełnićj- 
szym wzorze, znajdują najpewnićjsze przepisy 
i przykłady dla swojego życia. To, Najłaska- 
wszy Cesarzu i Królu! poda historyja późnćj 
potomności w słowach , rate > nie- 
zmienna 'Twoję sławę ; — to jest, co serca 
wszystkich mieszkańców królestwa radośnie po- 
rusza, szczególnićj, gdy dla pociechy swojćj 
dowiadują się, że W.C. Mość po długim sze- 
regu lat, cieszysz się taką mocą umysłu i ciała, 
iTwoje wysokie powołanie władzcy z taka łat- 
wościa wypełniasz, iż w Swoim późnym wieku, 
nic więcćj jak owa, temu wickowi właściwą, 
dojrzała mądrość i niewzruszoną stałość byłbyś 
winien, gdyby te przymioty nie były już wcze- 
śnićj w młodości WCMci tak świetnie jaśniały.< 

»Jeżli rozważymy wszystkie dobrodzićjstwa, 
które W. C. Mość podczas Swojego chwaleb- 
nego panowania tak hojnie zlałeś już na naród 
węgierski, jakotćż i to, co W. C. Mość w Swojej 
wysokićj mądrości ku ustaleniu dawnćj kon- 
stytucyi kraju i wsparciu publicznćj pomyśl- 
ności jeszcze zamierzasz , jesteśmy radośnie 
przekonani, że W. C. Mość, już dawno jako 
Ojciec ojczyzny uwielbiany, osiagniesz także 
chwałę i blask drugiego założyciela państwa, 
podobny temu , który jeszcze dzisiaj piórwsze- 
go założyciela tego państwa, św. Szczepana 
otacza.“ ] 

»A ponieważ naród węgierski każdy dzień Ży- 
cia W. C. Mci uważa za nadmiar swojego szczę- 
ścia, przeto prosimy wszechmocnego Boga, aby 
W. C. Mość dla pomyślności ludów , które 
Twojemu ulegają berłu, do najpóźnićjszego 
zachował wieku l< ' 

»Z reszta polecamy nas, naszych mocodaw= 
ców iwszystkie stany królestwa w najgłębszóm 
uszanowaniu najwyższćj łasce Waszćj Cesar- 
skićj Mości.ć ; 

N. Cesarz Imć i Król raczył na tę mowę, 
podobnież w łacińskim języku w następujacym 
odpowiedzieć sposobie: L 

»Z roskoszą widzimy Was znowu około Na- 
szego tronu zebranych, jako posłanników, niosą- 
cych pociechę z przywróconego w ojczyznie Wa- 
szćj zdrowia, ijako przemawiajace dowody mi- 
łości i przychylności, które Nam po wszystkie 
czasy wierni Węgrzyni okazywali. - Z głębokim 
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žalem uskarzamy się na straty, jakie ojczyzna 
Wasza poniosła przez nieznaną dotąd plagę, 
która się w kraj Wasz gwałtownie wdarła. 
Cośmy w tych trudnych czasach, w miarę ucza- 
cego nas doświadczenia, rozporządzili i uczy- 
nili, podaje Nam przekonanie, iż o ile było 
w mocy Naszćj, niczegośmy nie zaniedbali, coby 
Naszych poddanych utrzymać, ochronić iocalić 
mogło. Jestto dla nas pocicchą i radością, iż 
to z zaufaniem, miłością i wdzięcznością uznają, 
iże także Nasi Węgrzyni podobném uczuciem 
Są ożywieni, tém bardzićj Nas to pociesza, 
gdy właśnie te dczucia najpewnićjszą są ska- 
zówka, Że w trudnóm położeniu Waszém , 
śród twardych ucisków, opłakania godnych 
zdarzeń, w czasie mocno poruszonym, na na- 
stapić mającym organicznym sejmie, zajmiecie 
się skutecznie tém wszystkićm, co Was i oj- 
czyznę Waszę przeciw zgubnemu wpływowi 
zwodniczych teoryj i przeciw burzom, które 
wszędzie z tego pochodzą , zachować , Wasz 
'charakter narodowy nienaruszenie i Was w uży- 
waniu Waszych ustawodawczych praw i swobód 
utrzymać, niedokładnościom zapobićdz, niedo- 
statki uzupełnić, i większe udoskońalenie spro- 
wadzić-zdoła. Wrodzona Węgrzynowi cześć i 
uszanowanie ku jego dawnćj konstytucyi nie- 
chaj Was zachowają od niebezpieczeństw, nie- 
oddzielnych od chęci naśladowania nowości i 
próżnego usiłowania, przez co stalibyście się 
niepodobnymi Samym sobie i Waszym'chwaleb- 
nym przodkom. Nader ńauczającóm jest wszy- 
atko, co się dzicje daleko i blizko Was, a nawet 
u Was samych. Upomina ono Was, abyście się 
Ściśłe i mocno około tronu skupiali i z zaufa- 
niem Nasze ojcowskie zamiary, Nasze królew- 
skie starania i usiłowania wspićrali, którym 
się chętnie dla Waszego dobra poddajemy. 
Takim sposobem osiągniecie i ów stopień nie- 
Wzruszonego szcześcia Waszćj błogosławionćj 
ojczyzny i używać będziecie coraz bardzićj po- 
myślności, do którćj Was dobrotliwa O©patrz- 
ność powołała, a która jost celem Naszego nie- 
zmordowanego usiłowania.“ 

»Donieście Waszym mocodawcom, Że wszyst- 
tém tém zajmujemy się mocno, czego wy- 
maga dobro Węgier i krajów z nićmi połączo- 
nych, i że do tego przy łasce Bożćj czujemy 
zupełną siłę i badźcie Wy i Wasi mocodawcy 
wraz ze wszystkićmi stanami Naszego Królestwa 
tgierskiego i połączonych z témže krajów 
Naszćj krółewskićj łasce zapewnieni.< 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Królestwa Polskie. i 
Z woli uaj. pana dyrektor jeneralny korpu- 


o 


su inżynierów, dróg i mostów, Christiani, fo- 
liczony został w randze jenerał-majora' do kor- 
pusu cesarsko-rossyjskiego komunikacyj tado- 
wych i wodnych. Do tego korpusu wcieloną 
została cała dyrekcyja dróg i mostów, z pozo- 
stawieniem jćj przy pełnieniu zwykłych obo- 
wiaązków. 

Bank połski podaje do powszechnćj wiado- 
mości, że przy odbytóm w dniach 4. i 2. b. 
m. losowaniu seryj obligacyj udziałowych na- 
stępujące seryje, jako do szczegółowego loso- 
wania obligacyj w d. 45. miesiąca marca nale- 
zóć mające, z koła wyciągniętómi zostały : 

9, 10,18, 19, 24, 31, 61, 88, 148, 249, 184, 
184, 201, 205, 244, 261, 304, 311, 342, 378, 
383, 404, 460, 462, 490, 611, 643, 686, 736, 
824, 838, 834, 848, 864, 867, 868, 894, 910, 
924, 927, 936, 982, 1050, 1162, 1175, 4190 
4291, 1192, 1296, 1226, 1267, 4269, 1338, 
4358, 1426, 14490, 1451, 1454, 1462, 4479, 
1502, 1522, 4539, 1618, 1629, 1639, 1643, 
1645, 1646, 1647, 1657, 1665, 1663, 1707, 
1757, 4758, 1782, 1832, 1882, 1949, 4977, 
2060, 2067, 2069, 2095, 2186, 2201, 2241, 
2261, 2288, 2305, 2348, 2361, 2540, 2517, 
2518, 2526, 2539, 2577, 2614, 2615, 2617, 
2684, 2603, 2708, 2747, 2748, 2768, 2775, 
2832, 2837, 2861, 2869, 2883, 2905, 2918. 


Rossyja. 


Przez ukaz cesarski z d. 4. grudnia zeszłe- 
go 1830r. do rządzącego senatu wydany, mię- 
dzy innćmi ogłoszone za hędące w stanie woj- 
ny gubernije: Mińska, Wołyńska i Podolska. 
Odmieniajac dopićro moc tego ukazu , wzgle- 
dnie do oznaczonych trzech gubernij, z po- 
powodu zupełnego przywrócenia w nich pra- 
wnego porządku. Rozkazujcemy tymczasem zo- 
stawać tym gubernijom , jak równie i gubernii 
kijowskićj po dawnemu pod zwićrzchnictwem 
głównodowodzacego 1. armiją, we wszystkićm, 
co się może ściągać do czynności, ustanowio+ 
nych w tych gnbernijach osobnych komisyj 
śledczych, na rozbiór spraw o buntownikach 
i ostatecznego tychże spraw rozstrzygnicnia. © 

Z powodu przywrócenia prawnego porządku: 
i spokojności w sąsiedzkich z Rurlandyją po- 
wiatach gubernii wileńskićj , uznaliśmy za po- 
trzebne odmienić moc ukazu naszego, danego 
rzadzącemu senatowi d. 24. marca przeszłego 
4831 roku, przez który gubernija Futlandzka 
ogłoszoną była za zostającą w wojennćm po- 
łożeniu. (Gaz. Warsz.) 

Hiszpanija. 

Podług listów z Madrytu z d. 14. lutego 

(umieszczonych w dzieńnikach londyńskich) 


— 496 — 


przybył tamże w d. 42. b. m. hr. Alcudia, 
następca zmarłego p. Salinon, w ministerstwie 
spraw zewnętrznych i w d. 13. był królowi 
przedstawiony. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Na posiedzeniu izby niźszćj w d. 27. lutego 
zapytał się hr. Aberdeen hrabiego Grey, czy- 
liby nie mógł powiedzićć, w jakim celu wy- 
słał rząd francuzki wyprawę do Włoch, i czyli 
wyprawa przedsięwzięta została za zezwoleniem 
rządu angielskiego. Hr. Grey odrzekł , iż o- 
debrał w tćj mierze rózne depesze, lecz nie 
może ich jeszcze udzielić. Hr. Aberdeen ga- 
nil to postępowanie. »Systemat niemieszania 
sięć rzekł »jest tylko igraszką.  Francuzkie 
wojsko posłano do części Włoch, gdzie spo- 
kojność panuje, atoli spokojność ta nie po- 


trwa długo po pokazaniu się trójkolorowćj cho- ' 


ragwi; nie było nigdy jawnićjszćj interwencyi, 
i ministrowie powinni nad tóm z zazdrościa 
czuwać.« Hr. Grey odrzekł: Przyzwoicićj by- 
łoby, gdyby zacny hrabia jeszcze jakiś czas 
był zaczekał. Czyłi przepowiedziane przez nie- 
go skutki nastapia, lub nie, nie moge powie- 
dzićć; wszystko co mogę powiedzićć, jest to, 
Że nigdy, jak w tćj chwili, nie potrzeba było 
ściślójszego zwiazku i dobrego. porozumienia 
między Francyją a Anglija (słuchajcie! słu- 


chajcie(), i rząd francuzki postępował dotad . 


względem nas zupełnie rzetelnie. Powtarzam, 
Że teraz, co się dotyczć wiadomości z Fran- 
cyi o wyprawie do Włoch nic więcćj powie- 
dzićć nie mogę, albowiem obowiązek mój, 
jako ministra korony, zabrania mi o tóm mó- 
wić. Lord Londonderry żadał objaśnienia 
twierdzeń zacnego hrabi podczas uroczystości 
lorda majora (śmićch) względem polityki An: 
glii ku Francyi. Hrabia Grey oświadczył , że 
wcale nie czuje się być powołanym, odpowie- 
dziéć coś innego na uwagi zacnego hrabi, jak 
tylko, Że najgorętszóm jest życzeniem utrzy- 
mywać z Francyja, o ile być może, najlepsze 

orozumienie, jak dalece zgadać się będzie 
z honorem Anglii. 

Na tém samém posiedzeniu wprowadził pan 
O'Connell sprawę polskiego hrabi Czapskiego, 
który podczas publicznego zgromadzenia w 
Irlandyi miał silna mowę, a którego pod pe- 
zorem nieprawnie sporządzonego paszportu u- 
karano 50 f. szt. Śzło tylko o zaniedbanie 
formalności , pochodzacćj z niewiadomości. P. 
O'Connell wniósł na przełożenie dotyczących 
się papićrów. 

Na posłuchaniu porannćm u Króla dnia 22. 
lutego książę Wel ington przerwał zwyczajne 


obrzędy odczytaniem królowi długićj petycyi 
przeciwko reformie. Times zwraca uwagę, 
dokąd postępowanie takie nakeniec doprowa- 
dzić może. Posłuchania poranne i gale dwor- 
skie dotychczas zawsze były otwarte dla wszy- 
stkich stronnictw ; król bowiem jest królem 
całego swego ludu, czyli ministrom czyli op- 
pozycyi bardzićj przychylny. Jeżeli zaś jeden 
z głównych członków ostatnićj korzysta z ta- 
kićj sposobności, aby przemawiać do monar- 
chy o ważnych przedmiotach politycznych, 
przeciwnikowi jego Koniecznie musi służyć 
prawo odparcia go, sala posłuchalna stanie się 
szermiernią dysput, król zaś sam będzie się 
musiał zająć ich kierunkiem. W cóżby się na 
ówczas obróciła zasada, że imię króla nie mo- 
że być mieszane do spornych kwestyj poli- 
tycznych ? 

Oprócz księcia Wellingtona podali także a- 
dresa przeciw reformie książę Buckingham 
i lord major Dublinu. 

Times powiada o bilu reformy: Wiadomo, 
Że król udzielił lordowi Grey moe mianowa- 
nia tylu parów, ile potrzcba do przeprowa- 
dzenia reformy przez izbę wyższa. Dla czegoź 
szanowny lord się ociaga. Nie wiómy wpra-* 
wdzie z pewnościa, aby się obawiał tego środe 
ka; lecz kiedy przeciwnicy jego chełpia się 
tém, a przychylni mu z spuszczonym wzro- 
kiem przyznają i Żałują, sądzimy, iż nie nadto 
przesadzimy przypuszczając laka okoliczność. 
Dajmy, że mianowanie parów byłoby równie 
przeciwne pewnemu whigosko-toryssowskiemu 
ministeryjum, jak mnićj obłudnym jego prze- 
ciwnikom, cóż może być powodem do takowćj 
niechęci. Mówią, iż środek takowy spotkalby 
przeszkody. Przeszkody, a któżby je stawiał, 
może izba niższa, gdzie w tćj chwili gabinet 
lorda Grey ma większość trzech piątych mię”? 
dzy członkami? Może toż przeszkody te wy- 
pływaja od luda? Czyliżby lud angielski, do- 
magajacy się uporczywie reformy, miał stawiać 
przeszkody reprezentantom swoim w izbie niż- 
szćj i opićrać się ministrom, przez których 
uzyskał reformę? Courier powiada w tym sa- 
mym przedmiocie: donosiliśmy wczoraj, iż 
nie będzie potrzeba mianować parów dła utrzy” 
mania bilu reformy ; przekonywamy się je” 
dnakże córaz bardzićj, że do komitetu w izbie 
wyższćj mianowanie” kilku parów stać się mo- 
że potrzebne, gdyż inaczćj pomnożenie sił stron* 
nictwa antireformistów, lub też obojetność nic- 
których znanych zwolenników reformy, mogły” 
by za soba pociagnać upadek bilu. Lord Grey 
ma od króla upoważnienie mianowania parów» 
nie jest więc podobieństwem do prawdy, sb) 


= {97 == 


przed zaniedbanie tego środka narażał bil na 
niebezpieczeństwo. Mówiono, że duch arysto- 
kracyi tak dalece przeważa u jego wysokości, 
iżby się raczćj zrzekł ‘swego urzędu, nimby 
miał przepełnić izbę nowymi parami; lecz ci, 
którzy tak twierdza, zapominają, że bił refor- 
niy, Który prócz arystokracyi zawićra w sobie 
Wszystko, jest dziełem lorda Grey, i że duma 
równie jak honor jego wymagają, przeprowa- 
dzić ga zwycięzko przez obiedwie izby parla- 
mentu. Zwłoka hr. Grey w teraźnićjszym sta- 
nie bila czyni mu równy zaszczyt joko czło- 
wiekowi i ministrowi. W stosunku jak on od- 
wleka mianowanie paryw, nikną argomenta 
antyreformistów przeciwko temuz mianowaniu. 

D. 24. lut. wieczór miasto było obsłonione tak 
grubą mgła, jakićj od wielu lat nie pamiętają. 
Podczas nocy, noszący pochodnie gorliwie ozna- 
czali illnminacyją, zarządzoną dla uczczenia 
imienin królowej. Zdaje się zabawnóm, lecz 
jest istotnie prawdziwóm, że ludzie ci podno- 
sili pochodnie i musieli przytóm wołać na prze- 
chodniów »Tu illuminacyja.« 

Donieśliśniy nie dawne podług listu nasze- 
go korespondenta w Paryżu, Że [rancuzki mi- 
nister spraw zagranicznych zawiadomił posła 
hiszpańskiego w Paryżu, o zamiarze rządu 
francuzkiego nieścierpienia, aby król Hiszpanii 
słał wpomoc wojsko Don Miguełowi. Dziś do- 
Wiadujemy się z bardzo pewnego źródła, że 
lord Palmerston doręczył posłowi hiszpańskie- 
mu, panu Zea Bermudez, notę tej samćj tre- 
ści i w równie energicznych wyrazach. Ostat- 
nie depesze z Madrytu nie zostawiały żadnej 
watpliwości, o istnieniu traktatu między Hisz- 
Paniją a Don Miguelem, którym zobowiązano 
„SIę do wzajemnćj pomocy. Z Iliszpanii nic 
wysłano jeszcze wprawdzie publicznie wojska 

o Portugalii; lecz liczne korpusy Żołnićrzy 
hiszpańskich potajemnie wysłano do granic. 

Courier z d. 27. lutego mówi: »Z Niderlan- 
dów odbićramy wiadomość, Że w fłolandyi or- 
Banizują legiją cudzoziemską, złożoną z Bel- 
gijczyków. Dowódzcą jest pułkownik Klecks, 
"elgijczyk. Z początku chciano, aby liczyła 
4000 ludzi, późnićj, gdy przybyło więcćj zbie- 
gów belgijskich postanowiono pomnożyć ją do 
8000 ludzi. Pułkownik ten służył w wojsku 
holenderskićm podczas krótkićj kampanii, i 
Przywiózł jeneralowi Gecen rozkazy księcia Ora- 
nii do poruszenia , które gdyby vai Geen był 
wykonał, bylby wojsku belgijskiemu odwrót 
odciął. Z tego powodu utracił van Geen swoje 
dowództwo. A 

A Francyja. 
Biegająca od kilku dni pogłoska o pożyczce 


15 mił. fr. którą Król chce zaciągnać, a na 
która siostra Króla, księżniczka Adelajda chce 
swoje dobra dać w zastaw, zdaje się potwier- 
dzać. Ma oną gruntowaćsię na zamiarze króla, 
zakupienia dóbr korony Rambouillet, które od 
listy cywiłnej oddzielone zostały. 

France Novelle z d. 2. t.m. ogłasza tę wia- 
dorhość za bezzasadnąř 

Okręt francuzki spotkał w d. 16. lutego 40 
mil. od 'Ferceiry eskadrę Dom Pedra. Oficór 
tćj wyprawy, znajdujący się na fregacić Dom 
Pedra pisze: »Mam rozkosz donieść wacpanu, 
że jutro spodziewamy się ogladać punkt, gdzie 
się zuajduje tylu walecznych, Którzy z nami 
do Portugalii popłyną. Cesarz Dom Pedro jest 
zupełnie zdrów. Wszystko idzie dobrze. Kska- 
dra zabrała brygantynę pod bandera portu- 
galską. 4” é 

List z Toulonu (w Messager des Chambres) 
donosi: »Połowa eskadry do Włoch przezna- 
czonćj powróciła do nassego portu; drugiej 
połowy tamże się spodziewają.« — Gazette de 
france pisze przeciwnie z Toulonu z d. 23. 
lutego, że statek parny Sphinx otrzymał roz- 
kaz być w pogotowiu na pićrwszy znak, zapew- 
ne, aby zawiózł depesze do Włoch. Nie nad- 
szedł żaden przeciwny rozkaz względem wysła- 
nia wójsk doWłoch. Okręt linijowyMarengo tyl- 
ko dla tego jeszcze nie odpłynał, ponieważ 
korwety do przcwożenia ciężarów , Caravan- 
ne i Rhone, do zabrania trzeciego batalijonu 
G6 pułku i kompanii artyleryi z 6 działami i 
kiłkunastą żołnićrzami z korpusu inżynijerów 
wystarczyły. Zresztą okręt Marengo stoi w za- 
toce i gotowy do zabrania wojska. Korweta 
Caravanne , okręt który zabrał drugi oddział 
z 580 ludzi i artyleryją, powrócił dla tego; iż 
został znacznie na morzu uszkodzony. Nie wia- 
domo, czyli wojsko, które powróciło, wsiędzie 
na inny okręt dla odpłynienia na nowo. Cour- 
rier Français i Journal des Debats potwierdza- 
ja to podanie w listach z Toulonu z d. 23. t. m. 

Słychać że baron Louis opuści ministeryjum 
jeszcze przed dyskutowaniem budżetu wydzia- 
łu skarbowego; p. Ilumann ma być jego na- 
stępca. 

Dzicónik Constitutionnel zawićra następujace 
pogloski o pracach komisyi , którćj poruczona 
wykrycie defektu zbieglego Iiessnera. Zgro- 
madza się ona codzieńnie cztćry godziny pod 
prezydencyją pana Humann. Na jednóm z naj- 

iórwszych swych posiedzeń badała pana Bailly: 
należącego do liczby najzdatnićjszych inspekto- 
rów jeneralnych skarbu, któremu minister skar- 
bu polecił dnia 8. stycznia, ściśle przejrzóć stan 
kassy centralnćj; miał on udowodnić, że de- 
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fekt zaczał się tworzyć jaż w miesiąc: paździer- 
niku r. z. omisyja miała odebrać bardzo 
zajmujące lecz bezimienne pismo o naduży- 
ciach w działaniach skarbowych od czasów ad- 
ministracyi pana Villćle, aż do tćj chwili. Bar- 
dzo ważnym dokumentem dla Kkomisyi była 
własnoręczna nota pana ftessner 6 summach, za- 
. płaconych pewnym osobom. Komisyja: kazała 
także prosić syndykat maklerów wexlarstwa 
o wykaz dyfferencyj kursów zapłaconych przez 
. Kessner. Najważniéjszémi dokumentami są 
wszakże dwa wyroki izby ohrachunkowćj z gru- 
dnia z. r. i korrespondencyja ministra skarbu 
o doniesionym defakcie w kassie, powierzonćj 
zbiegłemu Ifessnerowi. Wyrokiem z dnia 5. gru- 
dnia 1831, zmusiła izba obrachunkowa liessnera 
do zwrotu summy 438,000 fr., którćj od sirip; 
nia 1830 r. brakowało w kassie. Gdy poświad- 
czenie o zapłoceniu téj sammy nadeszło do izby 
obrachunkowćj, radca, któremu polecono przej- 
rzenie rachunków, uważał za obowiązek uczynić 
wniosek, aby o defekcie tym minister skarbu 
był zawiadomiony. Izba obrachunkowa, opiera- 
jąc się naliście ministra skarbu , i w mniema- 
niu, że ministeryjum przez kommunikówanie 
pićrwszego wyroku dostatecznie jest zawiado- 
mionc, odrzuciła wniosek takowy. W kilka dni 
P- Kessner usiłował odebrać sobie życie. Ko- 
missyja w tych dniach zakończy swoje prace 
i pan Berenger o.nich zda sprawę. 


ns 
Wiadomości handlowe i przemysłowe, 
(Z korresponiencyj prywatnych.) 


— Ze Stanisławowa d. 14. marca 1832. — 


Na ostatnim jarmarku w Tyśmienicy byli 
kupcy z Węgier, którzy zakupili znaczna część 
koni; na średnie konie był pokup dobry. — 
Woły robocze płacono dosyć drogo ; parę śre- 
dnich wołów płacono od, 450—480 zr. w. W.; 


kapitalnych pare wołów wyżćj 400 zr. m. k. ' 


"Tłustych nie było. 

W skutek bytności pana S...., należącego 
do kompanii kupców wićdeńskich , zakupują- 
cych woły w Ołomuńcu, przybyłego tu w wła- 
snych (nie w kompanii. do którćj należy) in- 
teresach, puścił jeden z jego przyjaciół z tutćj- 
szych okolic dwa stada wołów do Ołomuńca, 
a część nawet dokupił. ŘRozeszła się wieść, 


iż dziewięcie - cetnarowe woły płacono po 38 
zr. w. w. za cetnar; kombinując stosunki tego 
handlu, byłyby dobre widoki, gdyby właści- 
ciele tłustych wołów nie zatrzymywali ich aż 
do końca gorzelni, ale pomału , co tydzień po 
kilka stad puszczali; doświadczenie przeszło- 
roczne tkwi każdemu w pamięci, iź były tar- 
gi, na których dla niedostatku bardzo popła- 
cały woły; po okrzyku zaś tak zyskownych 
targów, napędzono tak wiele, iż znaczne stra- 
ty ponieśli kupcy. Wołów w kraju po staj- 
niach jest dużo; jeżeli nie będa pomału ustę- 
poiran wyniknie z tad, że się zejda wszyst- 

ie razem, bo prawie w całym Kraju w je- 
dnym czasie z końcem Kwietnia gorzelnie ro- 
bić przestają. Ażeby targ w ©łomuńcu był 
dobry, potrzeba aby nie było jak 2000 wołów 
stadnych i para set parników; gdyby się więc 
pędzacy do Ołomuńca tym sposobem mogli 
uregulować , ażeby z Bukowiny, Kolomyjskie- 
go, Stanisławowskiego , Stryjskiego, Sambor- 
skiego co tydzień 500, z wyższych cyrkułów 
zaś 1000 wołów wypędzano , tym sposobem u- 
trzymywałaby się cena wołów; ale u nas zwy- 
kle po wiadomości, o jednym lub dwóch do- 
brych targach w Ołomuńcu wypędza się duże 
wołów, te schodząc się razem muszą cenę po- 
psuć, bo w tamtych krajach nie moga na za- 
pas wołów kupować, jedynie kupuja na tygo- 
dniowa potrzebę. Sami więc winni jesteśmy, 
jeżeli tam więećj pędzimy, jak potrzebuja; jestto 
handel, który się z pewnościa wyrachować nie 
daje, ale mnićj więcćj skalkulować go można. 
Zasada główna, aby więcćj nie pędzić, jak 
potrzebuja, ale dotąd dopićro dwa stada od 
Stanisławowa popędzono. Z Bukowiny nic nie 
ruszyło, a w Wojniłowie zalegną, jak w prze- 
szłym roku, niezliczone stada i mnićjsze par- 
tyje, dla tego ze strata przedają się poźnićj. 


- WIDOWISKA we LWOWIE . 


Teatr niemiecki. — Dziś: Na dochów jp. Edwarda 
Weiss: Werthers Leiden, oder: Der Dop- 
pelselbstmörder aus Liebe; nowa krotochwila 
ze spićwkami we 2 oddziałach. 

Jutro: Der Kreutzritter in Egipten ; wielka he- 
roiczna opera we 2 aktach, 

Teatr polski. — W'Poniedziałek: Polacy w Hisz- 
panii; dramat w 5 aktach. 
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